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dla p orząd n ego  sp r a w o w a n ia  ludziom politycznym dziw nie  pożytoczne .

(Dalszy ciąg).

P iwo  ma oddawać urzędnik— kiedy pan przyjedzie —  komu kaze!
(.experjencyja l). I gdy pau odjeżdża,  ma zaś-sługa tenże odbierać pozo­
s t a ł e— a urzędnikowi ma kwit  z onego,  co je wypito,  d a c — A nie tylko 
piwo!.. .  ale i na wszystek rozchód {P an)  ma się obrachować. . .  aby na 
sługi nie składał!...  Wierny,  cnotliwy sługa-ma to panu opowiedz.ee,  gdy 
co nie *wą mia rą  idzie, bo tam panu bywa wjętszy rozchód,  .a sługom
n i edos t a t ek ,  dla ( 6 1)  nierządnych urzędników!. . .

Przysięźuicy co cztery niedziele mąją chodzić po wsi,  ogiędując 
kominy,  jeźli że je kmiotkowlp T z ą d n i e  opatrują,  dla ognia. A kędy u rzę­
dnik nierządny,  tedy niezgrzeszą,  gdy do dworu najźrą.  Przędziwa jaso 
w dworze tak i na wsi nie suszyć, kto na słońcu zamieszka; chowaj  do 

lata przez (62) rok...  albo przede wsią piec mićj!...
Kędy pan nieobecnie (63)  mieszka,  gdy przyjedzie,  ma w gumnie 

dojrzeć urzędnik,  aby rządnie b rano z gumna siana,  słomy...  Także też 

p rzy  każdym gościu. . .  I  strsż dla ognia r ządną ustawić.
W  niebytności pańskiej kiedy gość przyjedzie,  przyjaciel pan=ki, 

ma  kwit  wziąść ,  co potrzeb wyda,  od gościa albo od sługi jego^dla licz

by i wiary,  co wydał!...
Po  pańskim odjeździe domy, pochędożywszy,  pozamykać,  piece, 

błony (64), stoły, ławki aby wszędy były całe!!, i tak w zamkmemu to ma

być aż do pańskiego przyjazdu.
W  oborach,  w szopach,  i na miejscach g o d n y ch ( 6 5 ) do tego,  miej 

stajnie naprawne koniom,  aby po wsiach i w miesciech konie gościnne

nie stawały — i sam gość —  kędy może być, a osobliwie służebnicze 
konie,  bo to nieznaczna szkoda,  ale pewna!. .

Kędy to może być, staraj się, ahy (66) surowymi obroki gości nie 
odprawował ,  zwłaszcza kędy gość równy —  któremu możesz sprostać 
swoją kuchnią —  bo z tegoż —  i onego i siebie z swymi odprawisz 
w wóz prowizji nin czyniąc!,.. (67).

Gdy gość wielki, urzędnik nie ma prostą strażą odpraw ow ać  s t r a­
ży ale przebranymi kmiotki,  samymi gospodarzami ,  którym dufa i nie 
wątpi  w nich, kędy je postawi. Tak ' sob ie  ulacDi prace. ,  i d o  czego d ru ­
giego będzie potrzebny! A potem im inszą straż abo robotę wypuści ( 6 8 '  
aby to z chęcią czynili! i drugi raz byli pilni!..

Kędy się trafi, iżby pustki zostały, tego strzedz, aby nie gniły ani 
opalane były!, bo łacwiej o s a d z i ć ,  a l b o  przykryć,  albo rozebrać. . .  niż zno- ,  

wu siedlić (69).
Gdyby się co miało psować w folwarku, tedy to przedać lepiśjj 

Wszakoż,  kędy pan blisko, ma się radzić, iaźliby tego do kuchniej alboi 

do jakiej potrzeby me miano używać?
Urzędnik,  klucznik, włodarz,  gdy pan odjeżdża z dworu ,  ma opa­

trzyć, aby co na którem (70)  miejscu nie zostało!., abo,  aby też nie tylko 
pokoje ale wszelakie zamki, od których kluczów nie odjeżdżają,  poza­

mykane były! E xperyencyfa .
Urzędnik ma słudze nagrodzić,  którego pan śle retenta  wyciągać 

obrachowawszy,  co to za nakład tego jeżdżenia!; a słarać się na potem, 

aby w retenta ani w borgi  nie zachodził.

oku.

(61) Z powodu.
(62) Tj.  na drugi,  mówi lud na p rze z  rok  tj. na czas po nowym

(63(  Nieosobiścic.
<64) Okna,  szyby.
(65) Co się godzą do tego, co są stósuwne-

LIST TRZECI-
N auka  u r z ę d n ik o m  J a k o  się ma przeciw  f i l )  km iotkom  sprawować,

Kmieć naprzód posłuszeństwo panu powinien!. . .  A iżby mu dobry 
przykład urzędnik z włodarzem z siebie dał!.. A ci, co mu rozkażą,  ma-

(66) Domyślne ty , tak się często mówi za zakończenie drugiej  o-
sobv w słowie.  Najczęściej takie ty  dodaje się.

(67)  Nie ładując zapasu na drogę gdy gości  lepiej odbędzicsz.
( 6 8 )  Tj- daruje.
(69) Osadzać kogo.
(70) Tj.  na jakiem. .
(71)  Względem (w znaczeniu przyjaznem) takis przeciw  ma ude­

rzenie na ostatniśj  zgłosce inaczej,  na pierwszej.



ją  z pi lnością  do j r zeć  tego,  aby  tak było (bo  nie na rozkazaniu ,  ale na 
doj r zeniu ,  każda  rzecz na/eży)  uczyniono.  Gdzie  (72) n iepos łucha ;  do m  

z am kn ą ć ;  gdzie  n ie  wynidzie,  c h ł o s t ę .. cz:ery plagi przez  gołe c ia ł o. . .  j 
znowu odrobić kazać.

Kmieć  kiedy z czem,  a lbo po  co p r zy j adz i e , aby  nie czekał! . . .  z a r az  
go odprawić! .

Kmieć  ma tego s t rzedz,  a u rzędn ik  ma t ego  d o j r z eć ,  aby we  złą 
d ro g ę  ż a d e n  spr zężajem nie robi ł ;  ale na t e n  czas sam sobą  m a  rob i ć , b o  

s ię taka robot a  może  na leźć  i w n i epogodę  i we  złą  d rogę ,  g d j ź  w k a ż ­
dym do mu  zawszdy  jest  co czynić!

Kmieć ,  gdy na p r z ew ód  jedzie.  ma  t ego  pi lnie  s t rzedz ,  aby lada 
z czem nie jeździł . . .  ani  ze czczym wozem nazad ,  k i edy  mu  jest  duć co 
wziąść,  j ed nak  stę ma u r z ęd n i ko w i  opow ied z i e ć ,  c h o ć  nic nie powiezie .  
W ó r ,  s i ekierę ,  zawszdy ma mieć z sobą .

Kmieć  t ak  się ma  j eden  z d rug im dog lądać  z pi lnością ,  ż eb y -z sy w 

scy panu  robili. I  ma to powiedz i eć  sąs iad p r zed  u r zędn ik i em na sas iada 

gdz i eby  m e  rob i ł  -  bez tego ro śc ie  n i e p o s łu sz e ń s tw o  i szkoda wielka.
I w ło da r z  sumnieni e  psuj e,  kiedy m n  się który raz przepiecze (prze •
puści).

K mie ć  ka r t  nie ma  g rawać . . .  A u r zęd n i k  ma tego doj rzeć  i ka rać ,  
aby ł o t r o s t w a  nie patrzyl i .

Kmiec i e  aby na  noc w mia s t e czk ach  przyległych n i e b y w a l i ,  gdy  
n a  t a r g  jeżdżą,  a lbo choć  po coko lw iek  inszego!..  m a tego urzędnik do j ­

rzeć,  i z akazać  pod winą.  A u r zędn ik owi  s a m em u  to j es zcze  więcćjnie  
przystoi ,  bo tem więtszą s zkodę  uczyni ć  może,  n i ż  ch łop ,  i z łwn przy-  
k ładem wszystki e  popsuje .

>  '  \  ■

(Za przykładem króla (reja) cały układa się świat).

(Za przykładem  króla 
Wszystkich idzie wola.)

Regis ad exemplum totus componitur orbis.

K m ie ć  aby  nic z musu nie czyni ł ,  —  bo  kto cza s  ( 7 3 )  puszcza,  te­
dy z mu su  czynie  mus i  -  a mus  s zkodę  rodzi  każdemu ,  i zda się sposób
jakiejci  niewol i  być.

Kmieci a ubogi ego  p różnuj ącego gdy zas t anie  ur zędnik ,  ma mu  k a ­
zać robic  do dw o ra  -  choćby odrob i l i  -  aby g0 tem w c ią gn ą ł  w robo -  

tę.  D os t a t ecz oem u  inak,  bo ten może  odpo cz yw ać ,  gdy ma cże |a d ż a
ko m u  roz  azować .  A syna po ojcu ma  doj r zeć  i u r zędn ik  i w darz  
aby m e  u t r ac a ł  z ebran ia  stapego.. ‘oua i z ,

K m io l k o m  ma  u r j f d n ik  „ k a „ i ,  j a t o  się b o 4 > ł l Ł  A ,  ^

S°  aa a » i a d « „ o i a i ,  j ago .  B u dow an ie

w i n ,  _  _  ma  dla o g n i ,  . ,| | a  k ( o

ch ron i ą  p t ak o w i  (74 )  i n i epog od z i e .

Kmieci a nie osadzać  na roli ,  k t ó r y  ro lnych  r o b ó t  nie umie,  j a k o  
kosą. . .  i innych  po t r ze bn yc h  go sp o da r s t w u .

(Dalszy ciąg nas t ąpi ) .

(Z  Tyg. Roln.-Przem. Krak.)

0  UPRAWIE BURAKÓW CUKRÓW ACH
w dob rach  P rzezdzi atka  w 1 8 5 0  roku.

(Dalszy ciąg).

91 t aści w  a u p ra w a  bu raków  cu k ro w ych .
/

1. G atunki buraków.

Są ba rdzo  liczne gatunki  b u r ak ów ,  j ednak  z pomiędzy  nich wszy­
stkich okaza ł  się za najzdatuiej szy na cuki er ,  bu r ak  cuk rowy  biały Sz lą s -  
ki (Beta  Cycla) on  bowiem najwięcćj  ma w sobie cuk ru ,  może się d łu g o  
p r z e c h o w a ć  i cały w ziemi rośnie .  T e n  to ga t u ne k  jes t  dwojaki :

o) Rychlejszy: k t ó r ego  z począ tk i em wrześn ia  j u ż  można  kopać  
lecz najpr zód  w fabryce  pr zer ab iać,  gdyż p r ędze j  od  na s t ę pne go  ulega 
psuciu się,  ł up ina  na nim więcej r ó żo w a  lecz mięso  białe,  jest  niewielki  
za fo ma dużo cukru.

b) Późniejszy, ten to dop i e ro  w paźdz i ern iku  bywa  kopany ,  jes t
.wytrzymalszy od p op rzed za j ącego  i większy,  ł up ina  ma ło  c z e r w o n a w a ,  
a mięso także białe.

2 . Grunt,

U 1' gdy  z zako/ l0i!eni‘im miękk iem.  
n ± \  o d  W° lr)ą Wo,ę’ s F’osofa,<4 okol i czność ,  

d ł i e l e  N a  r  e W .n ',e  C °  ‘ n n e 8 °  znaczy j ak r o d z a j , śc ió łk i ,  b o  w in n em  
r zyć . “ * Zep!|* ‘ na P ° trzS5U j ęczmień  zwyk ł  się dob rze  zda-

Najs tosownie jszy  g r u n t  pod  bu rak i ,  jes t  ten, k tóry nie jest  za n a d ­
to piaszczysty,  ani  gliniasty,  lecz ś r edn i ,  z aw ie r a j ący  w sobi e  coko lw iek  
wapna ,  bogaty  w  s t a r ą  p róc hu i c ę  i maj ący  w a r s t w ę  rodza juą ,  g ru b ą  
p rzyna jmnić j  na 16 cali,  w ogólności  g m n t  ję czmienny  dob ry .

Grur i t  piaszczysty  nie jes t  dob ry  dla t ego ,  że n ie  maj ąc  dość  sp ó j ­
ności ,  nie może  za t r zymać  w  sobie  wilgoci ,  k tó r a  jes t  po t r zebna  i n i e ­
zbędna  dla obejścia  nas i enia  bu ra ko we go ,  chyba by w  miejscach n iskich  
lub w latach mokrych ,  przy d ob ry m  nawiez i enin  może  pomyś lny  p lo n  
wydać.

G ru n t  gliniasty  z tego j e s t  n iedogodny ,  że n ie  mo żna  wcześn ie  na  
wiosnę  ro l ę  dop rawić  i zasiać,  że b ę d ą c  za n ad t o  spó jnym nie dozwa la  
b u r ak ow i  rozsze rzać  się i znpuszczać  k o rz en i a  g ł ę bo ko , żo na s i e n i e  z l r u -  
dnośc i ą  albo i zupełni e  nie wschodzi ,  i że w latach mo kr y ch  mały p lon  
wyda je  dla zbytku wilgoci .

3.  Nawożenie.

W uprawie  b u r a k ó w  j ak  na dob ry  plon,  tak też i na  w e w B j t r z n e



ich usposobienie tj. aby miały najwięcej  cukru,  wzgląd mieć należy (jest 
to zdanie gospodarza,  będącego zarazem fabrykantem, gdyż czysto go­
spodarz,  nie stara się, aby miał więcćj cukru w burakach,  lecz aby miał 
więcój korcy buraków,  co ostatnie osiągnie przez świeży nawóz)  w po­
wyższym bowiem celu, nie trzeba umieszczać buraki w świeżym n a w o ­
zie, lecz wprzód przez rok siać roślinę laką,  któraby grun tu  nie wyple­
niała np. groch,  wykę na paszę zieloną, jęczmień,  a potem bnraki  dobre 
tak co do plonu, jako i obfitości w nich cukru ot rzymać można.

Jeżeliby gospodarzowi  wypadło,  że musi siać buraki  w pewnym 
czasie na świeżym nawozie,  to powinien wybierać gnój przegniły,  wy­
wieźć go jeszcze nawet p rzed zimą i głęboko pn y o r a ć ,  lecz w żadnym 
razie gnoju owczego użyć nie można,  gdyż cząstki cukrow e  z t rudno­
ścią się oddzielają a sok takżo t rudny do oczyszczenia.

Za najlepszy nawóz pod bnraki można uważać komposty dobrze 
przegniłe i nawóz zielony np.  koniczyna, może być w pierwej zebrana 
na paszę, potem dopiero gdy dobrze odrośnie przyorać i zostawić do 
przegnicia,  na wiosnę jeszcze trzeba dodać  gnoju stajennego,  lecz nie 
wielką ilość, a wtedy plon obfity może być przez lat d w a  tj. buraki po 
burakach.

Co do kompostów:  to w tutejszych dobrach nyjwięcej  używają ta­
kowych pod buraki ,  których fatwo można z fnbryki cukru otrzymać, tam 
bowiem są rozmaite dobrejmaterjały na kompost ,  jako to: korzonki  dro ­
bne burakowe,  pozostałości z gotowania soków,  nieczystości po opłuka­
niu buraków,  niezdatne węgle kościane zcedzideł,  zepsuta krew zwierzę­
ca,  śmiecia itp. to wszystko zbiera się częściowo w doły pros tokątne 
płaskie,  do tego urządzone i przesypuje się wapnem,  także przekłada się 
gnojem końskim i marglem, to wszystko na wiosnę wcześnie wywozisię 
na pole i s tanowi wyborny nawóz.

Sposoby nawożenia bywają  tu rozmaite,  i tak:
a) Wywoz i  się gnój zwierzęcy lub kompost  na pole w jesieni, lub 

jak można wcześnier na wiosnę (pierwszego do 40 fur parokonnych,  dru­
giego do 50  fur,  na morg 2 00  Q  prętów) i t akowy po równem ro z rz u ­
ceniu przyoruje się.

b) Gdy nawozu jest mała ilość, wtedy po doprawieniu,  rola orze 
się w urzechy, a w bruzdy ich kładzie się gnój, poczem powyższe urze- 
cby rozorują się na pół,  tym sposobem gnój pokrywają ziemią i tworzą 
nowe,po t rzebne  do sadzenia buraków.  Taki  sposób nawożenia,  w r e ­
zultatach rocznych okazał  się dobrym co do plonu, albowiemjprzy p o ł o ­
wie ilości gnoju,  wydał  plon równy z nawoźonerai  całkowicie.

c) P o  nawiezieniu i doprawieniu roli i po zoraniu do siewu w u- 
rzuchy, w d-ołek jeszcze, gdzie nasienie się składa,  sypie na spód szczy­
ptę następującego nawozu:

Na 100 morgów 2 0 0  Q , p r ę t ó w .

1. Kości  palonyeh i mielonych . . funtów 2 5 , 000  ‘

2.  Ryksztand (bon b l a u f a u e r e m  Kali )  osad 
zwierzęcy^ zawierający ślady soli s iukowych ,  16 ,000

3. Popiołu drzewnego . . .  „ 18 ,400

4. Scbeideszlamm v. pozostałość zgotowania
soków burakowych . . . .  „ 16 ,000

5. Trocin drzewnych . . .   ̂ 3 , 000

6. Gipsu • - . 2 ,0 00

7. Węgli  drzewnych mielonych . funtów 10 ,000
8. Tar tej  cegły lub gruzu . . „ 6 2 , 1 0 0
9. Wi ó ró w  rogowych . . .  ,  4 , 00 0
Oprócz  tego użyto tu jeszcze na morg 1 200  pręt. Q  5 0 0  funtów

soli glauberskiej tłuczonej miałko,  w takiż sposób jak powyższy sztuczny 
nawóz, lecz rola do tego zupełnie nie była nawiezioną,  i prawdziwie że 
buraki nie różniły się od innych gdzie się nawóz znajdował .  Leczcodo 
sztucznego nawozu,  to wyznać t r zeba p rawdę,  że żadnego dobrego sku­
tku nie okazał ,  gdyż buraki siane na takowym,  jak j na samym gnoju 
bydlęcym stosownie do miejsc były j ednakowe,  z tą różnicą że pierwsze 
miały na sobie mnóstwo korzonków włóknistych t rudnych przy oczy­
szczaniu. T o  tylko z mego postrzeżenia mogę izapisać, że nawóz sztu­
czny przyciąga do siebie wiele wilgoci, więc tym sposobem wpływa na 
prędsze obejście buraków.

—  i i  ę *

Uprawa grun tu  pod  buraki.

Burak mając własność sięgania głęboko swym korzeniem w zie­
mię, bo do 16 cali i więcej czasem, a przy tern mogąc się rozrastać w swej 
grubości,  potrzebuje głęboko spulchnionej  ziemi. Nie mamy bowiem na­
rzędzia, którembyśmy mogli od razu tak głęboko sięgać w roli,  lecz chcąc 
dopiąć tego celu trzeba użyć dwóch,  jednego dla przewrócenia skiby, a 
drugiego dla spulchnienia warstwy spodniej,  bez wydobycia jej na wierzch 
gdyż to ostatnie zamiast  podwyższyć,  zmniejszyłoby plon.  Głównymje-  
szcze warunkiem przy uprawie buraków jest, aby ile możności  starać się 
uprawić i wygnoić rolę w jesieni,  a przez to na wiosnę korzystać z wil­
goci zimowćj,  która to jest konieczna dla wzejśeia nasienia burakowego 
osobliwie na gruntach mających w sobie więcćj piasku.

(Dalszy ciąg nastąpi)

H A N D E L .

G dańsk  27  W r z e ś n i a  1855 —  Ostatnie targi Angielskie były 
obficie zaopatrzona: w świeże zboże krajowe.  Młynarze i spekulanci jak 
zwykle w podobnych razach oględniejsi w zawieraniu tranzakcji ,  wymo­
gli na sprzedających 2 szyi. zniżenia na kwarterze.  Pszenica przeszło-  
roczna k ra jow a  i zagraniczna w tych samych co dawniej  cenach spie­
niężoną była. Właściciele jej z zupełnem zaufąniem w rpzysłość na ż a ­
dne zniżenie przystać nie chcieli. Sądzą że ogłoszony deficyt zbożowy 
przez r ząd francuzki jest  większym jak w monitorze podano i natem 
nowó nadzieje budują .

W  ciągu ubiegłego tygodnia dosjarczono do Londynu.
P s z e n i c y ,  J ę c z m .  O w s a ,  Z y t a  B o b u  Sieni .  Jn i an .  Mą k

Grochu Bzep.  centni .

z k r a ju  . . . 9 ,4 88  11,135 4 ,04  i —  4 36  —  3 0 ,4 7 0
z zagranicy  5 ,450 5 3 0  3 , 59 8  — 245  6 ,638  2 ,0 3 0

We Francji  nadzwyczaj  wiele było ożywienia, 6os tawione  pszeni­
ce świeże z prowincji  i innych okolic z ki lkof rankowem podwyższeniem 
roze rwane zostały.



W  południowych Niemczech wszystkie targi były idążnośc ią  ku 

podnies ieniu.
W Folandji  i Belgji było spokojniej  a niżeli w przeszłym tygodniu;  

z Anglji,  nie przyszły żadne rozkazy,  c e n y  prawie  te same się utrzymały 

przy prawie nic nie znaczącym obrocie.
Na naszej giełdzie pokaza ły  się próby św ieżego  ziarna z wagą 1 1 -  

korcy i tylko po 6 6 0  guld.  tam odeszły.  Pszenica przeszłoroczna utrzy­
mała  w małem zniżeniu dawniejsze ceny. W  ogóle przeszło z rąk do rąk 

9 8  łasz lów.  Żyto  z wielką dążnością dla cen wyższych.
Kor .  War

P ł a c o n o  za ł a sz t  Wa g i  Ho l i .  Guld.  Prus .  Złp.  Gr. Złp- Qr.  
Pszen icy  . . . .  od 128 do 1 29  8 5 0 —8 6 0  6 2  2 6  6 3  19

„ „  „ 13 0  — 131  9 0 0  - 9 2 0  6 6  21 6 8  5
Ż y t a    1 1 8 — 120  6 3 4 — 6 6 9  4 7  10 4 9  17

„  „ „  1 2 1 -  6 6 5 -  49  2 9  -
Toruń.  Przybyło 4 0  łasztóiv pszenicy,  3 2 2  sztuk bali dębowych ,  

1 9 : 5 6 2  belek so s no wyc h ,  149  łasztów bali so snowych ,  2 5 6  centnarów  

oleju s iemienia.  P og oda  piękna przy zimnem powietrzu.
Kursa  z a m i a n :  L ond yn  19 8 ,  Hamburg 4 4 3/< i 45 ,  A m s t e r d a m

1 0 0 3/.i, Paryż 7 8 7/e- .
Alexander Makowski  et comp.

W u p ły n i o n y m  t yg odn i u  s p r o wa d z o n o  do Warszaw y ( p r ó r z  t ego  oo w spi­
c h r za c h  z n a j d u j e  s i ę) ;  żyta c z c t w e r t i  1167,  Psze n i cy  czet ,  1545,  Jęczmieni a  czet  
487 O ws a  cze.  1325,  Gr oc h u  cze t .  84 , Gryk i  cze t  . 36,  Kaszy j ę r z n  ienrćy czet .  
189 Kartofl i  2184 Si;uta p u d ó w  17,775,  S ło my  p u d ó w  71SO.

Średnie ceny żywności na targ£ach Warszawy
Od  l inia 22 d o <10 Września  1855 foku.

Pragi.

I Od 
| r s . | k o p ,

11,62™ 
14 64 
11 31

14; 9

Do 
rs. l  kop.

T A K S A  M I Ę S A .  
Na miesiąc Październik 1855 roku.

Ce n a C e n a
1. WOŁOWINA. Rsr. kop. Rs.  | kop.

Mięsa w o ł o w e g o  funt  . . . .
k r owi ego  lub z b uk a t ów

Poledtvicy funt  ..........................
Łoju  czys t ego  p u d ......................
Łoju f u n t ......................

3

7 :

14 j

36 1
8

S chabu  f u n t .................................
S ł on i ny  świeżej  funt

„  w ę d z o ne j  funt  . . - . —
14' /
17
17

Szmalcu  t op i onego  funt  . . . • — 21

II. WIEPRZOWINA. - III.  BARANINA.

W i e p r z ow i ny  ze skó r ą  funt  . . — 8 </t (Baraniny  f u n t ................... ...  . . — 6 >JS

TAKSA MIĘSA KOSZERNEGO.
W o ł o w i n y  f un t  po kop.  12 W Cielęciny funt  p o  kop.  —
Baraniny , ,  H ’ls

Zyta  c z e t w e r t  . . . . .  
P s z e n i c y  ,,
G r o c h u  . . .

,, c u k r o w e g o  . . 
Fasol i
Gryki  . . . ....................
J ę c z m i e n i a ...................
O w s a .............................
Mąki pszen.  przedniej  

,,  o r dy na rn e j  . . .
. ,  ż r t ne j  py t lowe j  
,, g r yc z a n e j  . . . .  

Kuszy j agl ane j .  . . . 
, ,  g r yc z a n e j  z w.
,, d r o b n e j  . . .  . 
,,  j ę e z m .  p e r ł .  . 
,,  , ,  o r d y n .

Siana u u d ........................

!
- I —  )
9 35 !
5 : 8 5 ' 2 i 

2 1 1 o j 
15' .664 ; 
12 • 5 4  1
1 5,55 
15 ’99 
15,25 
28;  4 
31 48 
13- 4 
— ! 31

S ia n a  f ura  1 - k o n n a  
,, „  2 - k o n n a

S ł omy  pud . . . .
., fura  z w y c z .  

D r z e w a  sosn .  s ą ż e ń  
W ó ł  d j n r y  . '

, r ś r e d n i .  .
,,  l i c h y .  . .

Ciele  . . . . .
Ba ran  . . .  . . 
Wi e p r z  d ob r y  

„  ś r edn i  
„  l ichy . 

Mas ł a  pud  . . 
S ł o n i n y  ,, . 
Kartofl i  c z e t w e r t  . 
O k o w i t y  w i a d r o  . 
S z u m ó w k i  w i a d r o

Od  1 Do 
r s . j k o p . j r s .  ko

2 70 , 5 40
5 . 40 f 8 70

— 122 _—
2 , 70 1 4 80
7 | 4 4 1 _

47 — (56.  —
4 0 , - | 4 6 ,  -
3 2 - ;39.  -

2 83
19,— 21 —
18 — [19 -
13 — ■ 15 r —

i —  1 —
5! 80 j —
3 ,6 8 ' z
5 79
3143 , —  1 —

Sp ro w a d z o n o  w dniu 5 Pażdzierniba r .  b. 1855 z C e s a r s t w a  Ros sy j sk i ego  p r zez  tu­
t ej szych k u p c ó w - . 'w o ł ów  sz tuk  749 z r ó ż n y c h  m i e j s c  K r ó l e s t w a — o gó ł em w o ł ó w 
sztuk 749,  w i o o r z y  577,  c i e l ą t  —  z t y c h  z a k u p i l i  r z e ź n i c y  t u t e i s i  w o ł ó w ' s z t u k  
653,  wi ep rz y  281,  b ar an y  wszys tk i e .

K U R S G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .

Dnia 23 Wr ześ nia  (5 Października)  1855  r o k u
ŻĄDAJ Ą

Rs. | kop.

DAJ Ą

Rs.  | k o p

T Y.

TA K S A  B U Ł E K  C H L E B A  P SZE NN EG O I  Ż YT NI E G O ,  
na miesiąc Wrzes ień  1855 rok.

BUŁKI I CHLEBA PSZENNEGO.

n )  Bułki  m ą t o w e j ...................................
Ł) Strucli  m on t ow e j  . • • ■ • •
c )  Bułki  z mąk i  poślednie jszej  *)  •
d ) St ruc le  z t akiejże mąki  . . . .  
b )  Chleba  s t o ł owe go  z t akiejże mąki

/ y t N E G O  PYTLOWEGO oraz  CHLEBA Z MĄKI  CHLEBA z y i n e u u ł y n a  parowego.
CHLEBA RAZOWEGO.  “

M  Z j e d n e g o  funla ma się wypi ekać  b uł . e k  4, k a ż d a  b u ł ka  ma w a ż y ć  zoło-
ników 27,  dwie  bu łk i  mają  k o sz t o wa ć  kop.  3

C E N A  
j e d n eg o  funta

Kop. s rebr .

1 2 . 5 
1 2 '

5 ’lz
5' lz
5 ’ lz

[ 4 ' / s
3

M O N E
P ó ł - I m p e r y a ł y  . . \ ................................................................
Ho l l e n d e r s k i e  d u k a t y  n o w e ..................................................

P A P I E R Y .
Obl igi  s k a r b o w e  4 - p r o c .  za 100 rs. o p r ó c z  k u p on u  
Lis ty zas t .  b i a ł e  II o k r e s u  ( op ro cz  k u p o n u )  za  100 t i .

....................... I I I .......................................... «  15 r s -
" ,, ,, Se r ye  w y l o s o w a n e  . . . .

O b l i ga c y e  c z ą s tk o w e  na 500 zł .  o p r ócz  k u p o n u  .
Ce r ty f ika ty  Banku lit. B, na 200 zł .  bez  p r oc e n t u .
D o w o d y  Kom. Cent r .  Likwid.  za 100 z ł ...............................
No wa  r osy j s k a  poż yc z ka  z r. 1854 oprócz  k u p on u

W E  X L E .
B e r l i n  100 t a l a r ó w   .................................... 2 nr. . . .
G d ań s k  100 ta l ...................................................... 2 m. . . .
H a m b u r g  300 BMk.................................. . . 2 m. , . .
L o n d y n  1 funt  s t e r l .............................................3 m.  . . .
P e t e r s b u r g  100 r s ............................. I m .  .
P a r y ż  300 f r a n k ó w  . . . . . 2  m,  . , .
W i e d e ń  150 z ł r .  I m .  . .  .
W r o c ł a w  100 t a l .................................................2 m. . .  .

5 4° 5 39
-  | *—

77 95 —
— ---

15 23 15 20
_ — — —
_ — — —
_ — — —

— — —
91 10

-
—

99 45 99 23
---- ' ---
- 1 148 80
— 6 59
--- 98 66

79 50 = —
89 10 —
— -

W a r t o ś ć  K u p o n u  b i e ż ą c e g o  od  O b l i g ó w  s k a r b o w y c h  rs.  —  kop-  5 5j j  
, ,  , ,  , ,  od  L i s t ó w  z a s t a w n y c h  k o p .  17

N o w a  r o s s y j s k a  p o ż y c z k a  r s .  2 kop.  4 0 5/,g

W  d r u k a r n i  J.  U n g e r . — W o l n o  d r u k o w a ć .
- W  W a r s z a w i e  dnia 25 Września  (7 Paźdz i e rn ika)  1855 r o k u .  — S t a r s z y  C e n z o r ,  s e k r e t a r z  ko l e g j a l r . y .  1- H e r t z


